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GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, pofwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud —G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zl.
TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIAdlfł Innll’ oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime* 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 12 Katowice, wtorek 15-sro stycznia 1929. Rok 28

Z powodu zepsucia linji telefonicz­
nej między W arszawa a Katowicami, 
ple otrzymaliśmy wiadomości z War­
szaw y.

Telegramy.
Rosja odpowiada Polsce.

W a r s z a w a .  (PAT.) W  sobotę 
w  nocy rząd  rosyjski doręczył odpo­
wiedź rosyjską na notę polską w  spra­
wie układu potępiającego wojnę. Nota 
jest niezw ykle długa i polemizuje z w y ­
wodami rządu polskiego, w yrażając, 
nadzieję, że Polska postara się o w y ­
jaśnienie tych  przeszkód, k tóre jej nie 
pozwalają obecnie na zaw arcie układu.

Zajście w  Berlinie.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Z okazji dzie­

sięciolecia zam ordow ania Róży Luxem- 
burg i Liebknechta odbyły się w  ca­
łym Berlinie dem onstracje. Poniew aż 
policja zabroniła planowanej manife­
stacji. przeto w  rozm aitych miejscach 
komuniści próbowali urządzać pocho­
dy. P rzy tem  przychodziło w ielokrot­
nie do starć. Aresztow ano ogółem 38 
osób. W  jednem miejscu policjant ra ­
niony został ciężko.

Dymisja gabinetu albańskiego.
W i e d e ń .  (Tel. wł.) Z T irany do­

noszą, że rząd  albański nie mógł dojść 
do porozum ienia co do budżetu, w o­
bec tego podał się do dymisji. Król 
przyjął dymisję. Rząd obecny będzie 
spraw ow ał dalej w ładzę aż do zam ia­
nowania nowego gabinetu.

Rzeczoznawcy amerykańscy.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Zarząd kopalń

francuskich w Saarbrucken ogłosił nową 
taryfę, na mocy której niektóre kategorje 
górników otrzymywać będą zmniejszone 
wynagrodzenie. Związki zawodowe od­
rzuciły nową taryfę i wezwały robotni­
ków, by stosowali bierny opór tak długo, 
aż zarządy nie podwyższą taryfy. Na ze­
braniach robotników w całym obwodzie 
Saary uchwalono postępować w myśl 
wskazówek związków zawodowych. Sku­
tek biernego oporu objawił się natych­
miast w zmniejszeniu o 40 % wydobycia 
węgla.

Spisek w Mukdenle.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, 

że rozstrzelano dwóch generałów chiń­
skich w Mukdenie z rozporządzenia 
Czangtsulianga nastąpiło po pięciogodzin­
nej rozprawie sądu wojennego. Obydwaj 
generałowie oskarżeni byli o niesubordy­
nację i spisek. Przeprowadzona u nich 
po wykonaniu wyroku rewizja wykazała, 
że spisek skierowany był przeciwko mar­
szałkowi Czangtsuliangowi.

Bierny opór górników.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Według donie­

sienia ,-New York Herald11 rzeczoznaw­
cami Stanów Zjednoczonych do komisji 
reparaeyjnej zamianowani zostali znany 
bankier, Pierpont Morgan i Owen Young. 
Obydwaj przyjęli nominację. Zamiano, 
wanie Morgana ma wielkie znaczenie ze 
względu na możliwość sfinansowania 
przez kapitalistów amerykańskich zobo­
wiązań niemieckich.

0 traktat polsko-niemiecki.
B e r l i n .  (PAT.) P ra sa  w arszaw ­

ska ogłosiła, że w  ostatnich dwóch 
dniach odbyły się narady  polskiej i nie­
mieckiej delegacji do rokow ań handlo­
w ych, przyczem  stw ierdzono, źę w zno­
wienie prac poszczególnych komisyj 
zależne będzie od decyzji rządu nie­
mieckiego, k tó ra  będzie pow zięta na 
podstaw ie spraw ozdania dra Hermesa. 
W  zw iązku z tern urzedow e biuro 
Wolffa dowiaduje się, że wiadomość

w  tej formie nie odpowiada praw dzie. 
Delegacja niemiecka mianowicie 
ośw iadczyła niedwuznacznie, że pro­
ponowane przez rząd polski koncesje 
nie są dostateczne. Na jej życzenie 
delegacja polska przyrzek ła  ponowne 
zbadanie ich i uzupełnienie. Należy 
zatem  odczekać, czy na daleko idące 
propozycje niemieckie polska strona 
gotowa jest do odpowiednich koncesyj. 
Od tego zależny jest decydujący roz­
wój dalszych pertraktacyj.

Przykre zdziwienie Niemców.
B e r l i n .  (PAT). „Berlmer Tage- 

blatt“ podaje depeszę z Waszyngtonu, 
w której prez. C ocldge widzi zadania 
komisji rzeczoznawców w ustaleniu 
ogólnej sumy długu niemieckiego i ilo­
ści rat rocznych. Wysokość bowiem 
rat rocznych, wedle tego oświadcze­
nia, jest już ustalona na sumę 2 i pół 
miljarda marek rocznie. Korespondent 
waszyngtoński „BetJiner Tageblattu“ 
podnosi, że ponieważ prezydent Coo- 
lidge poinformowany został obszernie 
przez Parkera Gilberta, o stanie rzeczy, 
w ęc obecne oświadczenie należy uwa­
żać za zdefinjowanie do pewnego stop­
nia oficjalnego stanowiska amerykańskie­
go w sprawie reparacji. „Berlmer Ta- 
geblalt“ w komentarzu do tej depeszy

wyraża przykre zdumienie, że prezydent 
Coclidge jeszcze przed zebraniem się 
rzeczoznawców mógł okredić sumę 2 i 
pół miljarda jako wysokość raty rocznej, 
możliwej do przyjęcia dla Niemiec i że 
tego rodzaju oświadczenie, stanowiące 
do pewnego stopnia instrukcję dla eks­
pertów amerykańskich, została uczyniona 
przed zebraniem się komisji rzeczoznaw­
ców.

N e w  Y o r k .  (TeL-wł.) W zwią­
zku z depeszą „Berliner Tageblattu , 
przesłaną telegrafem iskrowym prezy­
dentowi Coohdgowi, oświadczył tenże, 
iż tego rodzaju doniesienie pozbawio­
ne jest wszelkiej podstawy. Prezydent 
nie wyraził nigdy swego poglądu na 
ostateczną sumę, jaką Niemcy mają za­
płacić, ani na wysokość rocznych rat.

Program rządu Jugosławiańskiego.
B i a ł o g r ó d. (PAT.) P rezes rady  

m inistrów  generał Ziwkowicz przyjął 
przedstaw icieli p rasy  zagranicznej, 
wobec których ośw iadczył co nastę­
puje: Głownem zadaniem  rządu jest
w prow adzenie w  administrację pań­
stw a ładu i surow ej dyscypliny, doko­
nanie unifikacji ustaw odaw stw a i 
utrw alenia porządku i bezpieczeństw a 
praw nego. Specjalny program  pracy, 
k tó ry  rząd przedstaw i do aprobaty  
królowi, obejm ować będzie podstaw y 
rozw oju w szystkich sił m oralnych, kul­
turalnych i gospodarczych narodu. 
W  zw iązku z tern jedną z podstaw o­
w ych trosk rządu jest czuwanie nad 
tern ,aby finanse państw a zostały  upo­

rządkow ane. Nie ulega wątpliwości, 
i w ynika to jasno z proklam acji króla, 
że zadanie nasze jest ograniczone w  
czasie. Z chwilą, gdy ten zasadniczy 
program  będzie w ykonany, rząd p rzy­
stąpi do zbadania i w prow adzenia w  
życie zarządzeń, um ożliwiających 
w kroczenia na drogę dem okratyczną 
i moralnie zrów now ażoną i w  pełni 
konstytucyjną. P ragnę podkreślić, że 
prace rządu są pracam i p rzygotow aw ­
czemu Zm uszony jestem  kategorycznie 
zaprzeczyć wszelkim  pogłoskom o rze­
kom ych ukry tych  celach polityki rzą ­
du. W reszcie prem jer jugosłowiański 
podkreślił, że polityka zagraniczna 
rządu będzie szła po linji pokojowej.

Zwycięstwo Poincarego.
P a r y ż .  (Pat.) Izba deputowanych 

na nocnem posiedzeniu odrzuciła 317 gło­
sami przeciwko 253 porządek dzienny, 
zaproponowany przez partję radykalno- 
socjalną i potępiający obecny skład rzą­
du. Następnie izba przyjęła 325 głosami 
przeciwko 251 porządek dzienny, gło­
szący, iż Izba aprobuje oświadczenia rzą­
du i wyraża mu zaufanie.

Za tym ostatnim wnioskiem głosowało 
6-ciu radykałów socjalnych. Prasa po­
ranna z zadowoleniem wita sukces Poin­
carego przewyższający najbardziej opty­
mistyczne przewidywania, i zaznacza, że 
większość będzie odtąd stale wzrastała.

Trzęsienie ziemi.
B r u k s e l a .  (Pat.) Zanotowano tu 

gwałtowne trzęsienie ziem-i. którego ogni­
sko znajduje się w północnej Japonii,

Siedmiogodzinny dzień pracy.
M o s k w a .  (Tel. wł.) W wykonaniu 

uchwał kongresu z roku 1927 uchwalił, 
centralny komitet wykonawczy i rada ko­
misarzy ludowych wprowadzić najpóźniej 
do 1 października 1933 siedmiogodzinny 
dzień pracy w przemyśle, na kolei, na 
poczcie i w urzędach.

Cenzura w .Jugosławji.
B i a ł o  g r ó d .  (Tel. wł.) Rząd w y­

dał rozporządzenie, na mocy którego 
wprowadzono cenzurę prewencyjną dla 
dzienników. Prokuratorzy otrzymali po­
lecenie surowego wykonywania cenzury. 
Wobec tego wezwano dzienniki, aby 
zawsze miały dostateczny zapas mate­
riału, gdyż nie będzie wolno, by pisma 
ukazywały się z białemi plamami. Rów­
nież nie wolno pismom pisać o wprowa­
dzeniu obostrzonej cenzury.

Rozwiane nadzieje 
niemieckie.

Z półoficjalnych głosów, jakie z 
okazji noworocznej ukazały się w  p ra ­
sie, stojącej blisko niemieckiego mini­
s te rstw a  spraw  zagranicznych, p rze­
bijała się w yraźna  nuta, stw ierdzająca, 
iż Niemcy uw ażają bieżący rok za 
przełom ow y dla polityk, niemieckiej. 
W  roku tym  bowiem  spodziew ają się 
Niemcy uzyskać ostateczne rezu lta ty  
w  kierunku zwolnienia się z pod cię­
żarów  wojennych, a  w  szczególności 
spodziew ają się urzeczyw istnić swe 
plany w  spraw ie opróżnienia Nadrenji 
i rewizji odszkodowań wojennych. 
Rok bieżący stać m a się zatem  ponie­
kąd wedle nadziei niemieckich począt­
kiem pełnego zatarcia skutków  klęski 
wojennej Niemiec, oraz rozpocząć ma 
erę pełnego pow rotu Niemiec do przed­
wojennej potęgi i znaczenia m ocar­
stw ow ego. Takie zdania, w yczy tać 
można było bardzo często pomiędzy 
w ierszam i dobrze poinformowanej p ra ­
sy  niemieckiej. W skazyw ały  one za­
tem  na to, — że Niemcy liczą się z tern, 
iż tegoroczne rokow ania przyniosą 
pełny sukces dla ich tendencyj poli­
tycznych.

Już jednak pierw sze dni stycznia 
przyniosły Niemcom dość silne roz­
czarow anie. Nie przebrzm iały  bowiem 
jeszcze echa now orocznych artykułów , 
gdy oto na łam ach p rasy  niemieckiej 
ukazało się doroczne spraw ozdanie 
agenta reparacyjnego w  Berlinie, P a r­
kera Gilberta, k tó ry  — w  przeciw ień­
stw ie do nadziei niemieckich, — sfor­
m ułow ał sw e spostrzeżenia, oparte na 
podstaw ie kontroli gospodarki Niemiec, 
w  sposób bardzo dla niemieckich ten­
dencyj politycznych niekorzystny. Oto 
bowiem P ark er Gilbert, biorąc pod 
uw agę ścisłe daty  i statystyki, w y k a ­
zał, że stan gospodarczy Niemiec jest 
bardzo pom yślny i idzie stale po linji 
rozwoju, tak że zasadniczo nic nie stoi 
na przeszkodzie, by Niemcy, bez na­
ruszania sw ych podstaw  finansowych 
1 przem ysłow ych, płacili w  dalszym  
ciągu ra ty  odszkodow aw cze w  pełnej 
wysokości.

Aby zorjentow ać się, jak poważne 
znaczenie posiada to spraw ozdanie 
agenta reparacyjnego — należy w ziąć 
pod rozw agę następujące okoliczności: 
Od długiego już czasu prow adzą 
Niemcy gw ałtow ną kampanię, usiłują­
cą udowodnić, iż odszkodowania w o­
jenne, k tóre Niemcy płacić m uszą do­
tąd państw om  koalicyjnym , są dla 
Niemiec niemożliwe do zniesienia i 
m uszą być wobec tego zrew idow ane i 
zmniejszone, — jeśli Niemcy zachow ać 
mają rów now agę i dotychczasow e s ta ­
nowisko. Żądają zatem  Niemcy odpo­
wiednio niskiego ustalenia ogólnej su­
m y odszkodowań, przyczem  jednak ró ­
wnocześnie dom agają się zwolnienia 
Nadrenji z pod okupacji, tw ierdząc, że 
tylko w  ten sposób mogliby uzyskać 
sumy, potrzebna dla dalszego w yw ią­
zyw ania się z ustalonych zobowiązań.

Propaganda niemiecka w  tym  kie­
runku szła w  ostatnich czasach tem 
energiczniej, że niebaw em  rozpocząć



uę m ają obrady specjalnej' komisj'i 
ekspertów , k tó rzy  przy  udziale Niem­
ców  zastanow ić mają się nad tern, czy 
i ile patcić mogą Niemcy. Orzeczenie 
tej komisji mieć będzie oczyw iście zna­
czenie bardzo w ażne, oprócz bowiem 
ustalenia ogólnej sumy odszkodowań 
• iemieckich, od decyzji ekspertów  uza­
leżniona zostałaby rów nież i ew akua­
cja Nadretiji.

1 w  takiej atm osferze ukazał się ra­
port agenta reparacyjnego. Należy zaś 
'.am iętać o tern, że agent reparacyjny, 
P arker F. Gilbert, jest Am erykaninem , 
głos jego nie jest zatem  głosem zain­
teresow anego i posiadać musi bardzo 
wpływ ow e znaczenie, i czyż dziwić 
można się zatem, że spraw ozdanie P a r-  
kera G ilberta stało  się dla Niemców 
bardzo niemiłyfn zgrzytem  i postaw i­
ło nadzieje niemieckie na pom yślne 
orzeczenie komisji ekspertów  pod b a r­
dzo niepom yślnym i znakam i? Skoro 
bowiem agent reparacyjny , w yznaczo­
ny dla kontroli zobow iązań niemie­
ckich, stw ierdza, że Niemcy płacić mo­
gą pełne odszkodowanie, a nie może 
)i. być posądzony o w rogie stanow i­
sko w obec Berlina, przeciw nie bo- 

. wiem niejednokrotnie daw ał dow ody 
życzliwości dla Niemiec, czyż może 
wobec tego komisja ekspertów  brać 
serjo żądania Niemiec o zniżenie od­
szkodowań i w ierzyć zapewnieniom  o 
ubóstw ie Niemiec?

Prognostyki dla kampanji niemie­
ckiej strac iły  zatem  dużo na optym iz­
mie. A skoro ponadto dodamy, że gło­
sy, nadchodzące z P a ry ża  i Londynu 
stw ierdzają  rów nież w  dalszym  cią­
gu, iż zarów no francuskie, jak i an­
gielskie koła finansowe i polityczne na­
leżycie orjentują się w  grze niemie­
ckiej i nie zam ierzają bynajm niej z re ­
zygnow ać z praw , przyznanych pań­
stw om  koalicyjnym  w  trak tacie  w e r­
salskim, — nic dziwnego, żc Berlin — 
mimo now orocznego optymizmu, za­
czyna znów bardziej niespokojnie pa­
trzeć na rezultat rozpoczynających się 
obrad.

Nie należy w praw dzie przypusz­
czać. by propaganda niemiecka m iała 
wobec takiego obrotu sp raw  stanąć 
bezradnie. Raczej należy liczyć się z 
tern, że Niemcy w' dalszym  ciągu uży­
w ać będą całej sw ej siły  i całego sp ry ­
tu, by  obalić w rażenie raportu  agenta 
reparacyjnego i s tw orzyć  atm osferę, 
korzystną dla żądań niemieckich. Nie­
mniej jednak pierw sze horoskopy, k tó­
re o tw orzył przed Niemcami rok no­
wy, nie w różą bynajmniej Niemcom 
zbyt pew nego i rychłego zw ycięstw a.

Rozpow szechniajcie naszą gazetę!
i i w i a —

t—
|  Przegląd polityczny f

Kobieta radcą ministerialnym.
W  m inisterstw ie poczt i telegrafów  

odbyła się uroczystość w ręczenia de­
kretów  nom inacyjnych urzędnikom  mi­
n isterstw a, posuniętym  do w yższych 
stopni służbow ych. W ręczenie dekre­
tów  dokonał dyr. departam entu  Frącz- 
kowski, k tó ry  w  przem ów ieniu swo- 
jem podkreślił liberalny stosunek mi­
nistra poczt i telegrafów  do podw ła­
dnego personelu, oparty  tylko na oce­
nie p racy  urzędnika, bez stosow ania 
jakichkolw iek ograniczeń, czego do­
wodem  jest m. in. m ianowanie radcą 
m inisterialnym  w  szóstym  stopniu 
służbow ym  p. T am ary  Szaniaw skiej, 
p ierw szej kobiety w  Polsce, k tóra 
osiągnęła to stanow isko.

Czy żydom źle w Polsce?
Żydzi w  Polsce stale narzekają tak  

przez usta sw ych posłów  do sejmu, 
jak i zagranicą, na prześladow ania i 
na k rzyw dy, jakie im się dzieją. Nie 
musi im jednak być tak źle, skoro ga r­
ną się do Polski, jak to dobitnie m ó­
w ią następujące cyfry :

Dowodem  cyfry. W  roku 1925 w y ­
jechało z Polski do P alestyny  około 
17.000 żydów , ale w  następnym  roku 
już tylko około 7 tysięcy, a blisko 2 
tysiące do Polski w róciło. A w  roku 
1927 w yjechało do P alestyny  niespeł­
na tysiąc żydów , w róciło przeszło 
dw a tysiące! W  ubiegłym  zaś roku 
rów nież w ięcej żydów  do Polski w ró ­
ciło, niż w yjechało. Jeśliby taki stan 
trw ał nadal, to P alestyna  m ieściłaby 
zaledw ie — jak obecnie — setną część 
narodu żydow skiego, a za to Polska 
sta łaby  się głów nym  ośrodkiem  ży- 
dostw a.

W  Palestynie jest około 150 tysię­
cy, w  Polsce przeszło  3 miljony żydów. 
Nic dziwnego, że tu się czują najpew ­
niejsi i w ystępują  z coraz śmielszemi 
żądaniami.

Żądają rozszerzania p raw  języka he­
brajskiego i popierania szkolnictw a 
hebrajskiego, ale nie zw ażają na to, że 
tym  językiem  m ało kto mówi. Naw et 
na ostatnim  kongresie syjonistycznym , 
k tó ry  odbył się w  r. 1927 w  Bazylei, 
mówiono praw ie w yłącznie po niemie­
cku lub żargonem , ale nie po hebrajsku!

Podnoszą oni rów nież skargi na to, 
że im się ogranicza praw o uczęszcza­
nia na uniw ersy tety . Żądają — ale 
państw u chcą jak najmniej dać. Do­
w odem  tego jest stosunek żydów  do 
armji. S tw ierdzono mianowicie, że w

armjl było w  ubiegłym  roku 15.263 
szeregow ych żydów , to znaczy około 
5%, tj. o połow ę mniej, niż ich być po­
winno. Do służby w  obronie Polski 
żydzi się nie kwapią.

Kokieteria rosyjsko-niemiecka.
P rasa  rosyjska ogłosiła dosłow ny 

tekst przem ówień, w ygłoszonych przez 
Kalinina i nowego am basadora Rzeszy 
w  M oskwie von D ircksena w  czasie 
w ręczenia listów  uw ierzytelniających 
nowego am basadora Niemiec. Oba 
przem ów ienia podkreślają korzystny  
w p ływ  um ow y w Rapallo na rozw ój 
w zajem nych stosunków  obu państw . 
Podkreślona została także konieczność 
dalszego w zm acniania przyjaznych sto­
sunków  pom iędzy Niemcami i Rosją. 
Oba przem ów ienia w yraźnie omijały 
wszelkie sp raw y, k tóre w  przeszłości 
lub obecnie w pływ ają  hamująco na 
zbliżenie niem iecko-sowieckie.
Komisja do odszkodowań wojennych.

Jak już doniosły telegram y, komi­
sja reparacyjna „zam ianow ała" rze ­
czoznaw ców  do nowej komisji, m ają­
cej zrew idow ać plan D avesa. Ta no­
minacja była tylko czczą form alnością, 
k tórej dom agała się Francja. R zeczo­
znaw ców  bowiem  w yznaczy ły  po­
szczególne rządy, a komisja reparacy j­
na potw ierdziła ich.

Termin zw ołania konferencji nie zo­
s ta ł jeszcze ustalony. W edług w szel­
kiego praw dopodobieństw a obrady  
rozpoczną się w  początkach lutego. 
Pew ną trudność spraw ia kw estja  p rze­
w odnictw a. G rzeczność w ym agałaby, 
ażeby przew odniczącym  był Francuz, 
gdyż obrady toczyć się będą w  P a ­
ryżu. P rzypuszczalnie na to zgodzą 
się także Niemcy, k tó rzy  w  tym  w y ­
padku zażądaliby, ażeby  zastępcą był 
Niemiec. Jest bowiem konieczne od­
byw anie narad także w  Berlinie, gdzie 
rzeczoznaw cy mogą studjow ać m ate­
riały , potrzebne do w yrobienia sobie 
zdania o tem, ile Niemcy mogą za­
płacić.
Walka z bolszewizmem w Mandżurii.

P rasa  rosy jska zam ieszcza alarm u­
jące informacje z M andżurji, w edług 
których w ładze m andżurskie p rzy s tą ­
piły do m asow ych redukcyj urzędni­
ków  sowieckich, składających się w  
ogromnej większości z komunistów. 
Na ich miejsce w prow adzani są emi­
granci rosyjscy, co św iadczy o w y­
raźnie antybolszew ickiej tendencji do­
konyw anych zmian. Poza tem pow sta­
je w  Charbinie b rygada bezpieczeń­
s tw a  wschodnio-chińskiej kolei żelaz­
nej. k tó ra  ma uniemożliwić propagan­

dę kom unistyczną w śród  osiedli w zdłuż 
linji kolejowej. W iadom ości te w y ­
w oła ły  oburzenie w  sferach m oskiew ­
skich, k tóre będą praw dopodobnie in­
terw eniow ać.
Niepokojące wynurzenia Mussoliniego.

W  w yw iadzie udzielonym  jednemu 
z dziennikarzy am erykańskich M usso­
lini w ypow iedział się ponownie za re ­
wizją układów  pokojowych, przyczem  
podkreśla ze specjalnym  naciskiem, że 
koniecznem jest złagodzenie losu W ę­
gier. Mussolini w skazyw ał rów nież na 
konieczność w łoskiej ekspansji kolo­
nialnej, nie należy jednak tego rozu­
mieć, by chciał on grozić komukol­
w iek wojną. W łochy życzą sobie po­
koju. ale jako politycy realni są p rzy ­
gotowani do wojny. Ż resztą p rzygo to­
w ania wojenne W łoch są bardzo 
skrom ne, o wiele skrom niejsze, aniżeli 
Francji, Anglji i Sow ietów  a naw et 
Niemiec.

Ameryka zamyka się dla emigracji.
Znany oddawna przeciwnik imigracji 

ultra-radykalny senator amerykański 
Johnson, przewodniczący amerykańskie­
go komitetu imigracyjnego, zapowiedział 
wniesienie do Izby reprezentantów i do 
senatu projektu ustawy o zupełnem zam­
knięciu granic Stanów Zjednoczonych dla 
imigracji, motywując swój projekt wzglę­
dami higjeny. Projekt ten wywołał 
w sferach niemieckiej żeglugi transatlan­
tyckiej duże zaniepokojenie, gdyż o ilebv 
nawet nie uzyskał aprobaty nowego pre­
zydenta Hoovera, to jednak akcja sen. 
.lohnsohna może doprowadzić do dalsze­
go obniżenia kontyngentów m igracyj­
nych.

Stanowisko Ameryki wobec 
odszkodowań.

„New York H erald" donosi z W a­
szyngtonu, iż rząd S tanów  Zjednoczo­
nych odniesie się przychylnie do prac 
rzeczoznaw ców  nad planem  sp łat re- 
paracyjnych tylko w ów czas, jeżeli 
Francja zatw ierdzi um owę w  spraw ie 
długów w ojennych francuskich w  sto ­
sunku do Am eryki. B aw iący obecnie 
w  Am eryce P a rk e r  G ilbert odbywa 
konferencje z przedstaw icielam i sfer 
politycznych i finansow ych am erykań­
skich. celem ustalenia opinji, panują­
cych w  tej kw cstji w  społeczeństw ie 
am erykańskiem . Z innej strony  dono­
szą, że zw łoka w  nominacji ekspertów7 
reparacyjnych  spow odow ana jest przez 
odm owne stanow isko S tanów  Zjedno­
czonych w  kw estji uznania komisji 
odszkodow ań za instytucją upoważnio­
ną do m ianowania ekspertów  am ery ­
kańskich. Jak  wiadomo, jest to żąda­
niem Francji.

ALEKSANDER KORNEL. DOBROWOLSKI.

p o ś c i g .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

7) —o— (Ciąg dalszy).
— Niech pa u w pierwszej chWili poda się wobec 

pana Pniewskiego za Żelskiego, którego dokumenty pan 
okaże. Gdy po niedługim czasie szef przekona się, że 
pan zna swój zawód, przyzna się pan do tej zresztą nie­
winnej mistyfikacji. Mogę nawet oświadczyć panu 
Pniewskiemu, żc to ja namówiłem pana do podstępu.

— A czy nie wystarczyłaby rekomendacja Straszc- 
wicza?

— Stanowczo odradzani — mówił prędko Helmond. 
— Pan rozumie, że pan Pniewski, mając więcej zgło­
szeń, a wiem dotąd o sześciu, wybierze to, które nie 
wzbudzi na pierwszy -rzut oka wątpliwości. Nie po­
trzebuję chyba bliżej wyjaśnić, że brak papierów musiał­
by wpłynąć na odrzucenie pańskiego zgłoszenia bez 
wszystkiego. Otrzymałem zresztą wyraźne polecenie, 
żeby odebrać od kandydatów dokumenty i przedłożyć 
dyrektorowi do wyboru, nie dopuszczając do niego ni­
kogo, chyba na jego żądanie. Jeśli pan sobie życzy, 
przedstawię sprawę, lecz zgóry można przewidzieć 
ujemny wynik.

Ależ ja nie mogę podszywać się pod cudze na­
zwisko !

— Kto będzie o tern wiedział? Radbyrn panu do- 
^m óc, tom więcej, że uczułem do pana odrazu wiele 
sympatii, a jestem przekonany, że w tych warunkach 
nusi pa/i długo czekać na posadę. Zresztą niech się pan 
lamyśli do jutra. Spróbuję wstrzymać decyzję pana 
buewskiego co do obsadzenia stanowiska.

— Dziękuję panu. Jutro zgłoszę się z odpowiedzią.
Sikorski wyszedł z biura fabryki podniecony silnie

1 niepewny, co ina uczynić. Wrodzona uczciwość nie

pozwala na czyn niehonorowy, lecz jego położenie ma­
terialne zaczynało być krytyczne. Zapasy gotówki 
wyczerpały się już dawno; złoty zegarek i sygnet po­
szły za bezcen, sprzedane żydowi. Gdy bezrobocie po­
trwa jeszcze z tydzień — a na to zanosi się stanowczo 
wobec niepowodzenia zabiegów —■ trzeba będzie chyba 
wyprzedać garderobę.

— Ale jak ja będę wyglądał, gdy Pniewski poda mię 
do policji? — myślał.

Błądził bez celu po ulicach, rozważając wciąż 
sytuację.

— Przecież, chyba nie będzie chciał tnię utrącić za 
chwilowy podstęp. Mówili o mnie w Moskwie, że na­
leżę do najzdolniejszych inżynierów mechaników, a zdaje 
tni się, że znam swój zawód nawskróś. Gdy Pniewski 
pozna moją pracę, przyjdzie do przekonania, że nie­
prędko znajdzie taką silę i we własnym interesie za­
trzyma mnie u siebie.

Przez całą noc nie zmrużył Sikorski oka, rozważa­
ją wszystko możliwe „za“ i „przeciw." Nazajutrz 
udał się przed południem do biura P n ie w s k i e g o ,  już 
zdecydowany pójść za radą Helmonda.

—- No, widzi pan, że nic strasznego w chwilowem 
„ąui pro quo“. Proszę mi dać papiery. Okażę je panu 
Pniewskiemu i przedstawię sprawę jak najkorzystniej 
dla pana. Sądzę, że skutek będzie pomyślny.

Za kwadrans wrócił Helmond,
- -  Jest pan przyjęty. Papiery narazie zatrzymał 

pan Pniewski, ale nie sądzę, żeby czynił jakie trudności 
w ich wydaniu, gdy zajdzie potrzeba, względnie po wy­
jaśnieniu mu istotnego stanu rzeczy. Proszę pójść ze 
mną do pana Pniewskiego.

Fabrykant nie uczynił na Sikorskim szczególnie mi­
łego wrażenia. Jego pulchność, taka jakaś martwa i 
nieszczery błysk źrenic, unikających spotkania ze wzro­
kiem Sikorskiego, działały na niego odpychająco, jednak 
rozsądny, rzeczowy sposób uiecia kwestii przyszłych

obowiązków budził pewną dozę szacunku, która równo­
ważyła poprzednie z g rz y ty .

Sikorski zaczął pracować od następnego dnia, ucho­
dząc wobec Pniewskiego za Żelskiego. Nie wiedział o 
tem, że Helmond bez ogródek powiedział Pniewskiemu. 
jak się̂  rzecz miała i czego spodziewa się dla firmy po 
koleżeństwie Sikorskiego ze Straszewićzem.

IV.
Od czasu objęcia stanowiska w  fabryce Pniewskiego 

zaczął  ̂Sikorski chodzić . na obiady do restauracji 
„Kresy", prowadzonej przez panie, pochodzące z tery­
toriów, które zostały po tamtej stronie granicy sowiec­
kiej. Ziemianie, pozbawieni swych majątków wskutek 
przewrotu komunistycznego, szukali środków do życia 
na różne sposoby, a jednym z nich była owa kuchnia. 
1 u schodzili się kresowiacy na pogawędki o lepszych 
dniach, które zdały się minąć bezpowrotnie. ..Kresy" 
stały się oazą dla uciekinierów z Rosji.

Jakoś na drugi dzień w południe zobaczył Sikorski 
przy lednym ze stolików siostrę Żelskiego, pannę 
Ludmiłę. Ucieszony niezmiernie, podszedł do niej. Miała 
radość w Oczach, gdy go spostrzegła.

— Pan Henryk! Co za miłe spotkanie! Dawno par 
w W arszawie? ■ Uścisnęła mu obie dłonie, kazała 
usiąść przy Sobie i opowiadać dzieje ostatnich dwóch 
iat. bo tak długo nie widzieli się.

Panna Ludmiła była bardzo przystojną. Rosła i 
ładnie zbudowana szatynka o ciemno niebieskich, weso­
łych oczach, zawsze uśmiechnięta, miała urodę, zwra­
cającą na się wszystkie spojrzenia. Gdy szła na swoich 
zgrabnych nóżkach, czyniła wrażenie sarenki, stąpającej 
leciutko i czujnie. Wichrowata czuprynka nie zdawała 
się okazywać wielkiego posłuszeństwa grzebieniowi, ale 
tyle uroku dodawała osobie właścicielki, że mogła być 
śmiało zaliczona do jej wdzięków.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SŁOW.: DOMOSŁAW.

Na Imię Jezusowe wszelkie kolano 
klęka, niebieskich, ziemskich i podziem­
nych i wszelki jeżyk wyznawa, iż Pan 
Jezus Chrystus jest w chwale Boga Ojca. 
(Filip. II, 10, 11.

Z d a n i e :  W życiu miarę zachowaj 
według twego stanu, mierność jest wielki 
dochód i chłopu i panu.

R o c z n i c e :  1462 trzech zabójców
Andrzeja Teczyńskiego. skazał król Kazi­
mierz Jag. na śmierć, a trzech uwięziono 
w Rabsztynie. — 1582 zawarcie rozejmu 
z Moskwą na lat 10 w  Kiwerowej Horce 
pod Pskowem. —• 1585 Stefan Batory 
zwołuje sejm do W arszawy. — 1797 
pierwszy kapelusz cylindrowy w Londy­
nie. — 1909 + Arnolda Janssena, założy­
ciela zakonu OO. Misjonarzy Słowa Bo­
żego w Steyl. — 1920 r. 14. 1. rozporzą­
dzenie pap. Benedykta XV, aby dodawać 
■w litanjl M. B.: Królowo Korony Polskiej, 
módl się za nami! — 1927 uwiezienie po­
słów białoruskich w Wilnie. — 1928 Tar­
nowski — iako wysłannik rządu polskie­
go konferuje w Kownie z Woldemarasem.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 7.37, zachodzi 
o godz. 16.10. — Księżyc wschodzi o go­
dzinie 10.10, zach. o godz. 20.59. Księ­
życ w  kwadraturze z Marsem.

Długość dnia: 8 godzin 33 min. —
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zimno ale ła­
d n ie .— J u t r o :  pięknie.

—  W kleszczach mrozu. Pod ko­
niec ubiegłego tygodnia dzienniki do­
nosiły, że srożące się z niezw ykłą siłą 
m rozy  w  Europie zaczynają słabnąc. 
Z Berlina donoszono naw et o nagłej 
zw yżce tem peratu ry  w  środkow ych 
Niemczech, gdzie term om etr w skazy­
w ał już tylko 7 stopni zimńa. Zdaje 
się jednak, że było to zjawisko przej­
ściowe. gdyż w  nocy na sobotę now a 
fala m rozu nadeszła od strony  półno­
cno wschodniej, tak  że ziemie polskie 
znajdow ały się znowu w  kleszczach 
silnego mrozu. Stacje m eteorologiczne 
przepow iadają jednakże zmianę pogo­
dy. M róz ma ustąpić cieplejszej fali. 
W  ubiegłą sobotę i niedzielę w  pół­
nocno-w schodnich w ojew ództw ach pa­
dał śnieg, w  zachodnich stronach k ra ­
ju dęły słabe, lecz m roźne w iatry . 
W edług doniesienia dzienników zagra­
nicznych także w  Hiszpanji sroży ły  się 
m rozy i śnieżyce. Pod Lavidielo ru ­
nęła law ina śnieżna ze szczytu  góry  i 
p rzysypała  5 w agonów  pociągu tow a­
row ego. — G azety serbskie donoszą, 
że w skutek silnych opadów śnieżnych 
w  poszczególnych w siach Bośni w y ­
buchł głód. Ludność jest zmuszona 
siekać słomę i piec z niej chleb. Miej- 
scow e w ładze w ysła ły  do rządu alar- 
m ające depesze o pomoc dla dotknię­
tych okolic.

— Podwyżka uposażeń urzędników. 
Jak donoszą z W arszaw y, opracow y- 
wuje się w  chwili obecnej now y p ro ­
jekt podw yżki uposażeń urzędników  
państw ow ych. Pozatem  om aw iane są 
projekty  uposażeń sędziów i oficerów.

— Dopłaty za godziny nadliczbo­
w e .  Pom iędzy pracodaw cam i a p ra ­
cownikami zarów no um ysłowym i, jak 
i fizycznym i pow stają liczne spory na 
tle w ynagrodzenia za pracę dodatko­
w ą za godziny poza zw ykłym  czasem.

P racodaw cy  skłaniają pracow ników  
do zaw ierania umów. w  których usta­
lają dowolnie pew ne norm y. Zachodzi 
w ięc pytanie, czy takie um owy sa w a­

żne wobec tego, że art. 16 ustaw y z 
dn. 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy 
w  przemyśle i handlu (D. U. Nr. 2 z 
1920 r.) stanowi, że praca w  godzinach 
przekraczających przewidzianą w usta­
wie maksymalną liczbę godzin pracy 
winna być wynagradzaną co najmniej 
50% dodatkiem do płacy normalnej, 
lub — jeżeli trw a dłużej ponad 2 go­
dziny, albo przypada na porę nocną, 
albo też w  niedzielę i święta — co naj­
mniej 100% dodatkiem.

Na pytanie to należy odpowiedzieć 
przecząco, jeżeli warunki umowne są 
gorsze od warunków ustawowych. 
Umowa obrażająca minimalne normy 
wynagrodzenia jest nieważną, gdyż — 
jak ustaliło orzecznictwo Sądu Naj­
wyższego, — wspomniany art. 16 „jest 
przepisem porządku publicznego, któ­
remu nie wolno ubliżać przez umowy 
pryw atne".

— Nadzór nad spółdzielniami. W y­
dział spółdzielni w  ministerstwie skar­
bu opracował szereg projektów, doty­
czących zwiększenia nadzoru nad go­
spodarką spółdzielni w  Polsce. P ro­
jekty te, zmierzające do_ przeprowa­
dzenia klasyfikacji spółdzielni przed­
stawione będą państwowej radzie spół­
dzielczości.

— Stan zasiewów w Polsce naogół 
korzystny. Główny Urząd Statystycz­
ny stwierdza na podstawie sprawo­
zdań korespondentów rolnych, że na 
ogół jesień sprzyjała oziminom, robo­
ty zostały ukończone w porę, zasiewy 
w yrosły należycie i zakorzeniły się 
dobrze. W  niektórych województwach, 
głównie na zachodzie i południu, ozi­
miny za nadto wybujały, tak, że ist­
nieje uzasadniona obawa, by nie w y­
przały pod śniegiem. Aż do połowy 
grudnia prawie nie zauważono szkód, 
wyrządzonych przez wilgoć, a tem- 
bardziej przez mrozy, które po raz 
pierwszy zanotowano 15 grudnia ub. r, 
W  tym samym czasie spadł pierwszy 
śnieg, przeważnie na niezamarzniętą 
ziemię, jednak bardzo nierównomier­
nie, bo tylko w woj. Wileńskiem, No- 
wogrodzkiem, Poznańskiem, Pomor­
skiem i południowych ze Śląskiem, 
utrzymał się na dłużej i spadł w  więk­
szych ilościach. Ostatnie mrozy nie 
spowodowały szkód w  zasiewach, 
gdyż przed nadejściem fali mrozu zie­
mie polskie pokryła gruba w arstw a 
śniegu.

— laka będzie podwyżka taryfy 
kolejowej. Biuro taryf Ministerstwa 
Komunikacji prowadzi prace nad uło­
żeniem przyszłej skali taryfy tow aro­
wej. Taryfa towarowa, podwyższona 
będzie dla poszczególnych towarów  w  
granicach od 2—20 proc. Stawki prze­
wozowe na artykuły pierwszej potrze­
by nie będą podwyższone. Taryfa ar­
tykułów przeznaczonych na eksport 
ulegnie zwyżkom minimalnym. Na­
tomiast ministerstwo zaniechało zamia­
ru podwyższenia taryfy osobowej.

— Przepisy bezpieczeństwa dla pra­
cowników kolejowych. Minister kolei 
wydał rozporządzenie, ustalające prze­
pisy bezpieczeństwa dla pracowników 
kolejowych. Przepisy te ustalają spo­
sób zachowania się pracowników pod­
czas służby, a zwłaszcza służby ru­
chowej, która grozi najwjększem nie­
bezpieczeństwem. Przepisy rozwie­
szone zostały na wszystkich stacjach 
oraz rozdane w  ulotkach wszystkim 
pracownikom kolejowym.

— Kapitały ubezpieczeń społecz­
nych w Polsce. Ubezpieczenia spo­
łeczne w Polsce zebrały już, pomimo 
krótkiego czasu istnienia, poważne 
bardzo kapitały jako rezerw y lub ko­
nieczne pokrycie dla przyszłych świad­
czeń. Ogólną sumę tych funduszów 
oceniają znawcy na około pół miljarda 
złotych. Jeśli dodamy do tego sumy

w ydatkowane corocznie przez te in­
stytucje, otrzymamy imponujące kapi­
tały, na które złożyły się składki 
ubezpieczonych i przedsiębiorstw prze­
mysłowych, handlowych i bankowych. 
Na pierwszem miejscu figuruje Ubez­
pieczenie pracowników umysłowych, 
które zebrało już 120 milj. zł. Na dru- 
giem miejscu figurują kasy chorych z 
sumą około 100 milj. zł. Fundusze te 
są jednak przeważnie ulokowane w  in­
westycjach samych kas. Na trzeciem 
miejscu figuruje Ubezpieczenie od w y­
padków, obejmujące obecnie tylko ro­
botników fizycznych, z cyfrą około 90 
miljonów zł., na czwartem miejscu 
Ubezpieczenie inwalidzkie robotników, 
działające tylko w  b. zaborze pruskim, 
z sumą 55 milj. zł.

— Pożyczki komunalne. Urzędy 
Wojewódzkie nadesłały do Minister­
stw a Spraw  W ewnętrznych w ykazy 
pożyczkowe, dla których przesunięcie 
terminu płatności pożyczek, zaciągnię­
tych na zatrudnienie bezrobotnych, jest 
istotnie konieczne, ze względu na stan 
finansowy gmin. Zdaniem Minister­
stw a Spraw  W ewnętrznych sprawa 
pożyczek potraktowana została zbyt 
szeroko, bez uwzględnienia dostatecz­
nych interesów skarbu państwa, wo­
bec czego Ministerstwo Spraw  W e­
wnętrznych podało wszystkie w yka­
zy, nadesłane przez Urzędy W oje­
wódzkie, rewizji. Odroczenie terminu 
płatności pożyczek komunalnych ule­
gnie znacznemu opóźnieniu. Uwzglę­
dniając jednak krytyczny stan finanso­
w y związków komunalnych M. S. W. 
uzyskało podług informacyj Związku 
Miast Polskich zgodę Ministerstwa 
Skarbu na cofnięcie rygorów, przewi­
dzianych w  uchwale Rady Ministrów 
z dnia 29 maja 1928 roku. Do czasu 
rozstrzygnięcia spraw y odroczeń, Izby 
Skarbowe nie będą zatrzym yw ały 
wpływów należnych związkom komu­
nalnym z tytułu udziału w  podatkach 
państwowych.

— Adresy nadawcze na listach. O
ile zagranicą nikt nie wyśle prawie li­
stu, nie podając na odwrocie koperty 
swego adresu, o tyle w Polsce trw a 
zwyczaj, że adresu nadawcy się nie 
wskazuje. Wobec tego listy, których 
doręczenie natrafia na przeszkody z 
powodu wadliwie podanego adresu, 
nie mogą być zwrócone. *— W  zwią­
zku z tern poczta przypomina, że za 
podawanie adresu na odwrocie koper­
ty  nic się nie płaci.

— Radjo w pociągach pospiesznych.
Ministerstwo kolei wprowadza w  naj­
bliższych dniach tytułem próby, audy­
cje radjowe w  pociągach pospiesznych, 
w  pierwszej linji kursujących pomię­
dzy W arszaw ą a Poznaniem a to ze 
względu na wielką liczbę podróżują­
cych tego pociągu z powodu zbliżania 
się terminu Powszechnej W ystaw y 
Krajowej w  Poznaniu.

Województwo śląskie
* Pobór dodatkowy do wojska.

Dyr. Policji ogłosiła obwieszczenie o 
poborze dodatkowym do wojska pobo­
rowych roczników 1905, 1906 i 1907
na terenie Katowice-miasto i powiat: 
w  miesiącu styczniu: dnia 18, w  mies. 
lutym: dnia 15, w  mies. marcu: dnia 
15, w  mies. kwietniu: dnia 12. Do­
datkowa Komisja Poborowa urzędo­
wać będzie w  Magistracie w  Katowi­
cach przy ulicy Pocztowej 2 (ratusz), 
pokój 31 od godz. 8-ej rano. — W szy­
scy poborowi, którzy dotychczas z ja- 
kichkolwiekbądź powodów nie stawali 
do przeglądu przed Komisją Głównego 
Poboru, są obowiązani do stawienia się 
przed Dodatkową Komisją Poborową 
w dniach wyżej podanych pod rygo­
rem pociągnięcia do surowej odpowie­
dzialności w  myśl obowiązujących 
przepisów karnych.

Poborowi winni się stawić do po­
boru punktualnie o godz. 8-ej w stanie 
trzeźwym, w czystej bieliźnje, staran­
nie wymyci i kąpani. Ze sobą należy 
przynieść wszelkie dowody osobiste,

ewentualnie dokumenty wojskowe, le­
karskie i t. d.

* Zarządzenie ministerialne w spra­
wie sądów pracy. Sądy pracy na Ślą­
sku jeszcze nie istnieją. Nie ulega je­
dnak wątpliwości, że ustawa, dotyczą­
ca sądów pracy, zostanie rozciągnięta 
także na nasze województwo. Z tego 
powodu podajemy już dziś zarządzenie 
ministerialne w  sprawie sądów pracy. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nie wydało zarządzenie co do formy 
zaświadczeń, wymaganych od zwią­
zków zawodowych, tak pracodawców, 
jak pracobiorców w  związku z pra­
wem przedstawiania przez te związki 
zawodowe list kandydatów na ławni­
ków i zastępców ławników w ttowo- 
zorganizowanych sądach pracy.

O ile dany związek zaWodowy pra­
codawców nie jest zarejestrowany w  
Inspektoracie Pracy, musi on być za­
rejestrowany przez powiatowe w ładze 
administracji ogólnej. ‘Związek zawo­
dowy musi ponadto mieć siedzibę w  
okręgu danego sądu pracy i musi od­
powiadać warunkom charakteru zwią­
zku zawodowego pracobiorców.

Związki zawodowe pracodawców 
muszą mieć siedzibę w  okręgu dane­
go sądu i muszą wykazać cechy po­
wołania do strzeżenia interesów za­
wodowych i gospodarczych praco­
dawców.

* W sprawie podwyżki dodatku ki­
lometrowego na kolei. Podw yżka do­
datku kilometrowego dla drużyn kon- 
duktorskich i parowozowych obsługu­
jących pociągi towarowe w  dyrekcji 
k a to lic k ie j i Zagłębia Dąbrowskiego, 
która wprowadzona została czasowo 
rozporządzeniem p. ministra komuni­
kacji dnia 2 kwietnia ub. roku, obowią­
zuje nadal aż do odwołania.

* Mianowanie sędziów handlowych.
Minister Sprawiedliwości mianował 
sędziów handlowych w obwodzie sądu 
okręgowego w  Katowicach. Poniżej 
podajemy spis sędziów handlowych:
1. Adolf Tomaszewski, współwłaści­
ciel firmy Meyza i Sp. w  Katowicach,
2. dr. W acław Olszewicz, dyrektor 
Zjednoczonych Hut Królewskiej i Lau­
ry  w  Katowicach, 3. Stefan Czaplicki, 
dyrektor firmy kupieckiej w Katowi­
cach, 4. Józef Jeske, dyrektor Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w  Ka­
towicach, 5. Brunon Zdanowski, dy­
rektor Skarbofermu w Król. Hucie,
6. Stanisław Beszczyński, dyrektor fir­
my Centrala Żelaza w  Katowicach,
7. Józef Olejniczak, kupiec w  Katowi­
cach, 8. Feliks Cichocki, zaprzysięgły 
znawca Izby Handlowej w  Katowicach, 
9. Paw eł Frankowski, zastępca dyrek­
tora Syndykatu Polskich Hut w  Kato­
wicach. 10. Fryderyk Weichmann, ku­
piec, 11. W incenty Czaplicki, kupiec, 
12. Karol Binder, kupiec, 13. Józef 
Przybyła, kupiec, 14. Andrzej Widy, 
kupiec, 15. Antoni Okołowicz, dyrek­
tor kopalń ks. pszczyńskiego, 16. Dyo- 
nizy Mędlewski, kupiec.

* Zawody narciarskie o mistrzów- 
stwo Śląska. Na zawody narciarskie 
o mistrzostwo Śląska, mające się od­
być w  dniach 19 i 20 stycznia na Gó­
rze Baraniej zapowiedziany jest przy­
jazd najlepszych narciarzy polskich, 
wśród których znajdą się również 
olimpijscy biegacze i skoczkowie jak 
Bronisław Czech i Zdzisław Motyka. 
Radiostacja katowicka montuje u źró­
dła W isły specjalny aparat dla nada­
wania wiadomości z terenu zawodów.

* Zjazd radców zakładowych. Dnia 
14 stycznia odbył się w  Katowicach 
kongres radców zakładowych ze 
wszystkich kopalń węgla na G. Śląsku, 
Na porządku obrad kongresu spraw y 
zarobkowe w  przemyśle węglowym.

Szczegółowe sprawozdanie podamy 
w następnym numerze.

*  Egipt kupuje węgiel polski. Jak
donosi prasa polska w kołach węglo­
wych wielkie wrażenie w yw ołała wia­
domość z Kairo, że koleje egipskie 
miały zamówić 150 tys. tonn węgla 
polskiego. Kontrakt ma bvć oodoisa-'



ay w  ćfagu bieżącego tygodnia. Do­
tychczas tylko angielski węgiel miał 
prawo monopolu w Egipcie.

Z Katowickiego.
Katowice. (Z p r z e m y s ł u  h u t n i ­

czego.  Jak donosiliśmy zakłady „Gie- 
schego“  przeprowadzają od dłuższego 
czasu reorganizację swoich urządzeń tech- i 

nicznych wprowadzając nowe metody ! 
fabrykacji. Okazało się jednak, że zbu­
dowane niedawno według nowego syste­
mu piece do wyprażania blendy posia­
dają pewne braki, pod względem higie­
nicznym, bowiem powstający z blendy 
kurz zanieczyszcza pracownie fabryczne, 
utrudniając robotnikom pracę. W zwią­
zku : z tern dyrekcja przystępuje do prze­
budowy ekshaustorów oraz ulepszenia 
innych urządzeń prażałni.

— ( K u r s .  d l a  m a j s t r ó w  k r a ­
w i e c k i c h ) .  Instytut Rzemieślriiczo- 
Przemyslowy w  Katowicach rozpoczy­
na w dniu 21 stycznia kurs kroju mę­
skiego dla majstrów krawieckich. W y­
kłady na tym kursie prowadzić będzie 
p. A. Konieczny z Warszawy, który 
wykłada według własnego systemu, 
opartego na długoletnich doświadcze­
niach. Miejsce i dokładny czas roz­
poczęcia kursu zostanie jeszcze poda­
ny. Zgłoszenia na ten kurs przyjmu­
je Śląski Instytut Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowy w Katowicach ul. Słowackie­
go 19, III p. jak również przewodni­
czący Cechu Krawieckiego p. Janko- 
wiak. Katowice, ul. Pocztowa nr. 12/14.

— (K u  p r z e s t r o d z e ) .  Robot­
nik Antoni R. z Katowic przechowy­
wał w  domu karabin wojskowy i amu­
nicję, chociaż nie posiadał pozwolenia 
na posiadanie broni. Sąd skazał pod- 
sądnego na 15 zł. kary pieniężnej 
wzgl. 3 dni więzienia.

— ( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o ­
du). Józef Giza z Paniowa przybył 
do Katowic za interesami. Ną ulicy 
Piłsudskiego Giza został przejechany 
przez samochód osobowy, przyczem 
doznał okaleczenia rąk i nóg.

Wełnowlec w  Katowickiem. ( C z y j  
a p a r a t  m i e r n i c z y ) .  Tutejsza po­
licja odebrała do przechowania aparat 
mierniczy dla górników, wartości 700 
zł., gdyż istnieje przypuszczenie, że 
został skradziony. Właściciel może 
odebrać swą własność w komisariacie 
policji.

Roździeń w Katowickiem. ( K r a ­
d z i e ż  w  s z ko l e ) .  Z salki szkoły 
IV skradł niezany złodziej płaszcz 
damski i parę śniegowców na szkodę 
nauczycielki T.

.YLichałkowice w Katowickiem. (W 
s p r a w i e  c z y s z c z e n i a  c h o d n i -  
k ó w). Urząd gminny przypomina 
właścicielom domów, że każdy gospo­
darz zamieszkały w  obrębie gminy Mi- 
chałkowice jest z obowiązany plac, po­
łożony pomiędzy budynkiem a chodni­
kiem, oraz przyległy chodnik w całym 
froncie n i>  uchomości oczyścić grun­
townie w  miesiącach zimowych do 
godziny 10-tej przed południem i zre­
sztą zawsze utrzymać czysto. Jako 
chodnik należy uważać nie tylko czę­
ści umocowane, lecz także wszystkie 
przez krawężnik od jezdni ulicznej od­
dzielone ścieki. Podczas gołoledzi w ła­
ściciel nieruchomości winien posypać 
chodniki na całej długości piaskiem, 
drobnym popiołem, albo innym drob­
nym materiałem. Nierówności powsta­
łe przez śnieg i lód, należy poprzednio 
usunąć. Posypanie musi być dokona­
ne w  ten sposób, że w  czasie od go­
dziny 7-mej rano do godziny 9-tej wie­
czorem zapobieże się każdej ślizgaw­
ce. Używanie siekier i haków spicza­
stych, o ile przez takowe może być 
uszkodzony chodnik, jest zakazane. W  
czasie padania śniegu lub odwilży na­
leży chodnik i ścieki rynsztokowe 
oczyścić z śniegu i lodu jak najszyb­
ciej. — Nieprzestrzeganie tych przepi­
sów powoduje karę.

Makoszowy w Katowickiem. (Z a b a- 
v i  k ó ł k a  ś p i e w a c z e g o ) .  W po­
przednią niedzielę odbyła się uroczystość 
z okazji 10-Ietniej rocznicy istnienia to­
warzystwa śpiewu „Cecylia." Przed po- 
łudiuer”  podczas mszy św. chór męski

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 12-go 

stycznia: Za 100 złotych 46.98 marek nie­
mieckich, za 100 marek niemieckich 212.85 
zł, za 100 franków szwajcarskich 171.95 
zł, za 1 dolar 8.91.

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 12 stycznia 1929 r.

Za 100 franków francuskich 34.79 zł, 
za 100 koron czeskich 26.34, za 100 szy­
lingów austriackich 125.08.

Waraszawska giełda zbożowa
w dniu 12 stycznia 1929 r.

Żyto 34—34.50, pszenica 45—46. jęcz­
mień browarowy 34.50—35, jęczmień na 
przemiał 32—33, owies 33.25—33.75. — 
Reszta notowań bez zmiany.

z kopalni Knurów „Echo“  śpiewał pieśni 
religijne pod batutą dyregenta chórów 
Kopalń Skarbowych p. Ponieokiego. Po 
nabożeństwie udano się w pochodzie na 
salę założenia towarzystwa pani Grzy- 
woczowej. Uroczyste zebranie zaszczy­
ciły delegacje towarzystwa śpiewu z 
Przyszowśę i Bielszowic. Po południu o 
godz. 5 rozpoczęła się wieczornica. Pro­
gram składa się z koncertu muzykalno- 
wokałnego pod batutą p. Bartnika, wy­
stępu chóru kopalnianego „Echo" z Knu­
rowa pod batutą p. Ponieckiego oraz to­
warzystwa śpiewu „Cecylja" pod kierow­
nictwem p. Bartnika. Następnie odegra­
no dwie sztuki sceniczne p. t. „Polowanie 

j na męża" i „August zbawca." Tak kon- 
i cert, śpiew jak i sztuki teatralne były 
; bardzo dobrze wykonane, o czem świad- 
i czyły oklaski publiczności, która wypeł- 
j uiła salę po same brzegi. Niestety nie 
i wszystkich gości można było wpuścić na 

salę, gdyż zabrakło miejsca. Czysty 
zysk ze zabawy przeznaczono na wyjazd 
do Poznania na Wszechsłowiański Zjazd 
Śpiewaków. Towarzystwo śpiewu „Ce­
cylja" założono w roku 1918. Mimo bar­
dzo ciężkich warunków kółko to rozwija 
się pomyślnie, podtrzymując ducha naro­
dowego na pograniczu. Żywotność to­
warzystwa opiera się na dobrej organi­
zacji i  ideowości członków.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (Z ż y c i a  T. C. L.) 

Przerwane z powodu wakacyj świątecz­
nych Powszechne Wykłady Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Król. Hucie będą się 
odbywać w dalszym ciągu jak przedtem, 
mianowicie w niedziele o godz. 5 po po­
łudniu w gimnazjum żeńskiem. W mi­
nioną niedzielę wygłoszono wykład z o- 
brazami świetlnemu na temat: „Samostar- 
czalność państwowa a organizacja gospo­
darki światowej." Wstęp do sali bezpła- 
płatny. Uprasza się o liczny udział ro­
daków- i rodaczek na wykłady Towarzy­
stwa Czytelni Ludowych.

— (Z r y n k it p r a c  y). W ostat­
nim tygodniu sprawozdawczym zare­
jestrowano w Król. Hucie 2224 bezro­
botnych. w tem 1469 męski»h robotni­
ków. Jako wydalonych z pracy zgło­
siło się 190 osób. Zapomogi z fundu­
szu bezrobocia pobiera 853 osoby.

Z Świętochłowickiego.
Wielkie Hajduki w Swiętochłowi- 

ckiem. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w  
huc i e) .  Zatrudniony w hucie Bismar­
cka hutnik Paweł Lubicki doznał 
śmiertelnych okaleczeń podczas w y ­
konywania pracy zawodowej. Nie­
szczęśliwy zmarł w  lecznicy, nie od­
zyskawszy przytomności.

Szarlej - Piekary w Świętochłowic- 
kiem. (W s p r a w i e  s z k o ł y  do­
k s z t a ł c a j ą c e j ) .  Naczelnik gminy 
w Szarleju jako przewodniczący kurato­
rium Szkoły zawodowo - dokształcającej 
ogłasza: „Wszystkim pracodawcom gmi­
ny Szarlej i Wielkich Piekar do wiado­
mości, że wpisy tych uczniów do szkoły 
dokształcającej, którzy po 1 wrześniu 
1928 roku wstąpili do rzemiosła, handlu i 
przemysłu, odbędą się w kancelarji kie­
rownictwa szkoły dokształcającej w Szar­
leju przy ulicy Piekarskiej 36 (szkoła I) 
w dniach od 21 do 29 stycznia bieżącego 
roku codziennie od godziny 16 do 18. 
Uczniowie zgłaszający się do wpisu winni 
przynieść ze sobą: 1. ostatnie świadec­
two szkolne; 2. umowę pracy. — Przy

zgłaszaniu ucznia należy uiścić 2,00 zł ty­
tułem półrocznej opłaty na fundusz do­
raźnych pomocy naukowych. — Później­
sze zgłoszenia do szkoły nie będą uwzglę­
dnione, a pracodawcy pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Ruch b ud o w l a n y ) .  

Jak swego czasu donosiliśmy, miasto 
Pszczyna uchwaliło budowę nowego 
państwowego seminarjum nauczyciel­
skiego. Obecnie donoszą nam, że jest 
to objekt kilkumiljonowy. Projekt bu­
dowy został potwierdzony. Roboty 
murarskie będą trwać około 3 lat. — 
Drugi ważny projekt dotyczy budowy 
nowego gmachu P. K. U. czyli Powia­
towej Komendy Uzupełnień. Obok te­
go gmachu wojskowego będą zbudo­
wane mieszkania dla oficerów, wyko- 
nywujących służbę wojskową w  
Pszczynie. Jako trzeci projekt należy 
wymienić dom administracyjny dla 
policji, czyli komendanturę powiato­
wą policji wojewódzkiej. Obecnie kan­
celarie komendantury policyjnej mie­
szczą się w  jednym z gmachów księ­
cia pszczyńskiego. Budynek ten będzie 
także siedzibą komisariatu pszczyń­
skiego.

— ( U s u w a ć  r z e c z y  ł a t w o ­
p a l n e  od k o mi n a ) .  Znaczną stratę 
poniósł kupiec Mikołaj Łakota w  
Pszczynie. Ponieważ w  pobliżu komi­
na znajdowała się belka, wybuchł po­
żar w domostwie Łakoty. Szkoda 
wynosi 2 tysiące zł.

Lędziny w  Pszczyńskiem. ( Rab  u- 
n ek  w  m i e s z k a n i u). Do mieszka­
nia Rozalji Wakstylowej weszło 3 ban­
dytów. W  izbie znajdowały się tylko 
dzieci. Nie spotkawszy dorosłej oso­
by, bandyci przeszukali spokojnie 
wszystkie szuflady i zabrali ze sobą 
— 3 zł.

Wyry w Pszczyńskiem. ( U r u c h o ­
m i e n i e  n o w e j  f a b r y k i ) .  W mie­
siącu lutym nastąpi otwarcie nowej fa­
bryki związków azotowych. Fabryka ta 
jest wybudowana według najnowszych 
wzorów amerykańskich. Koszta budo­
wy wynoszą przeszło 10 milionów zło­
tych. Nowowybudowana fabryka nie 
będzie stanowić konkurencji dla fabryk 
tego rodzaju w Chorzowie i Tarnowie, 
bowiem nawet te 3 fabryki łącznie nie 
pokryją zapotrzebowania nawozów sztu­
cznych na rynku krajowym.

Pielgrzymowice w Pszczyńskiem. 
( S t a t y s t y k a  r oczna)  tutejszej gmi­
ny za rok 1928 przedstawia się następu­
jąco: urodzin zapisano 44, zmarło 22, do 
stanu małżeńskiego wstąpiło 15 par.

Z Rybnickiego.
Wodzisław. (O s i e d I e n i e s ię  le ­

karza) .  Dr. med. Tumułka. który do­
tąd był czynny w Lecznicy Brackiej w 
Rybniku, osiedlił się w Wodzisławiu, 
gdzie został równocześnie mianowany dy­
rektorem szpitalu powiatowego. Dr. Tu­
mułka jest Ślązakiem.

Z Tarnofórskiego.
Tarnowskie Góry. ( W o z o w n i e  

i s t a j n i e  d l a  w o j s k a ) .  Dowódz­
two V korpusu w  Krakowie zwróciło 
się do Magistratu Tarnowskich Gór z 
projektem wybudowania wozowni i 
stajen na terenie miejskim, przytyka­
jącym do koszar. Dowództwo uzyska 
odpowiednią pożyczkę dla miasta. 
Wojsko będzie płacić czynsz, równa­
jący się oprocentowaniu i umorzeniu 
pożyczki. Po spłaceniu pożyczki bu­
dynki te stałyby się własnością pań­
stwową.

Radzionków w Tarnogórskiem. 
( D z i e c i o b ó j s t w o ) .  Podczas wyko­
nywania robót ziemnych wykopano 
zwłoki noworodka. Jako matkę w y ­
śledziła policja 17-letnią Ścigałównę. 
Lekarz stwierdził, że niemowlę zginę­
ło gwałtowną śmiercią. Z tego powo­
du matkę dziecka aresztowano i osa­
dzono w  więzieniu sądowem.

Z Lubiiniecklego.
Lubliniec. ( P o ż a r  kuźn i ) .  Na 

stacji kolejowej w  Nowych Herbach 
wvhnehf pożar w  kuźni, która jest

i
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własnością dyrekcji kolejowej. Niedo­
stateczne zabezpieczenie ściany od 
płomieni ogniska było powodem po­
żaru. Szkodę pożarową ustalono na 
1000 zł.

Psary _ w Lublinieckiem. (Ł u ii a 
nad  w s ią ) . Pod koniec minionego 
tygodnia spalił się drewniany dom W a­
lentego Sornika. Chałupnik ustalił 
szkodę pożarową na przeszło 100 zł.

Z Cieszyńskiego.
Bielsko. (P o ż a r). W  tych dniach 

wybuchł pożar w  jednej z drewnia­
nych chat w  Chybiu. Budynek był 
napełniony słomą, paszą i drzewem. 
Oprócz chaty spaliła się wielka szopa 
Istnieje przypuszczenie, że ogień prze­
dostał się do stodoły z wędzarni rzeź- 
nika Wardasa.

Z cafe! Polski.
Sosnowiec. (Z r y n k u  pracy) .  Fa­

bryka „Marmury Kieleckie" zmuszona jest 
na pewien czas przerwać pracę. Przy. 
czyną tego kroku jest niewypłacanie na­
leżności przez odbiorców za dostarczane 
materjały, wskute^ czego zarząd fabryki 
nie może zapewnić terminowej wypłaty 
robotnikom, którym w związku z tem 
ma wypowiedzieć pracę • z dniem 15 sty­
cznia r. b.

Warszawa. ( P o m n i k  K i l i ń s k i e -  
g o). W lokalu związku Rzemieślników 
Chrześcijańskich w Warszawie odbyło 
się posiedzenie pełnego Komitetu Budo­
wy Pomnika Jana Kilińskiego. Na posie­
dzeniu uchwalono, po długiej dyskusji, 
przyjąć propozycję władz miejskich pom­
nika na placu Krasińskich. Celem jak naj­
szybszego przystąpienia do budowy pom­
nika, wyłoniono specjalny Komitet, w 
którym godność prezesa powierzono rad­
cy P. Nowickiemu.

Wolsztyn. ( N i e b y w a ł y  p o ł ó w  
ryb) .  Pewnemu rybakowi, zamieszkałe­
mu w Grójcu, powiatu wolsztyńskiegc 
udało się na miejscowem olbrzymim je­
ziorze dokonać nadzwyczajnego i dotych­
czas wprost nienotowanego połowu ryb. 
Po wyciągnięciu sieci z pod pokrywy 
lodowej okazało się, że zawierają one 80 
centnarów ryb, wartości 16 tys. zł., w 
tem dużych rozmiarów jesiotr, który naj­
prawdopodobniej przez Odrę i Obrę 
przywędrował do jeziora Grójeckiego.

Gruda. ( Z b r o d n i a  pas i e r ba) .  
We wsi Gruda pow. oszmiańskiego po­
pełniono w tych dniach straszliwą zbrod­
nię na osobie włościanki Z. Pieśnikowej. 
Ofiarą zbrodni padło oprócz matki troje 
nieletnich dzieci w wieku do lat 6-ciu. 
Sprawcą zbrodni jest pasierb Pieśnikowej 
20-letni Adam Oleśniak. Młodocianego 
mordercę aresztowano.

Bydgoszcz. (O k r o p n y w y p a d e k 
p o d r ó ż u j ą c e g o ) .  Jadący pociągiem 
z Bydgoszczy do Poznania niejaki Hen­
ryk Noelke w Podlasek Wysokich zasnął 
w pociągu i przejechał stację Przysie- 
czyn, na której chciał wysiąść. Obudziw­
szy się po pewnym czasie, wyskoczył 
z pędzącego pociągu tak nieszczęśliwie, iż 
uderzył głową o szyny zabijając się na 
miejscu.

Z dalszych stron.
Gdańsk. ( D o c h o d y  k a s y n a  gr y )  

Jak donoszą dzienniki gdańskie dochód 
z kasyna w Sopocie w roku ubiegłym 
wyniósł 834 milj. guldenów gdańskich. 
Dochód ten przewyższa kwotą 234 mili. 
dochód z roku 1927. Z powyższego 
wpływu kasyno wpłaciło do skarbu se­
natu 60 proc., ponadto 10 proc. dla gminy 
Wolnego Miasta Gdańska.

Berlin. ( Pan i e  u p r a w i a j ą  p r z e ­
myt ) .  Wielkie zainteresowanie wywo­
łało w Berlinie wdrożenie śledztwa prze­
ciwko 10 damom z najlepszego berlińskie­
go towarzystwa, członkiniom klubu brid- 
żowego, którego prezeska jest wdowa 
po pewnym berlińskim radcy sprawiedli­
wości. Damy obwinione są o uprawia­
nie przemytu koronek, artykułów mody. 
i jedwabnych szali z Włoch do Niemiec 
Wynik dochodzeń w tej aferze oczeki­
wany jest z wielkiem naprężeniem ze 
względu na osoby w nią wmieszane.



Gretna-Green.
(w ym aw iaj: Gretna-Grin).

Nowy dyktator.

Na pow yższym  obrazku widzim y 
kuźnią, a  w  niej kow ala R. Renninsona 
i na kowadle rozw artą  księgę do zapi­
syw ania zaw artych  ślubów m ałżeń­
skich. W edług starodaw nej, w iekow ej 
tradycji każdorazow y kowal kuźni w  
G retna-G reen ma praw o kojarzyć i za­
pisyw ać do rejestrów  związki m ałżeń­
skie. G retna-G reen jest m ałą osadą, 
leżącą w  Szkocji na pograniczu an- 
gielskiem. Odkąd w Anglji (rok 1753) 
zaczęło obow iązyw ać praw o, że do 
w ażności zw iązku m ałżeńskiego po­
trzeba było publicznie ogłoszonej za­
powiedzi i zezwolenia rodziców m ło­
dej pary , a w  Szkocji obow iązyw ało 
nadal s tare  w iekow e praw o m ałżeń­
skie, zezw alające na formalne ośw iad­
czenie i zapis choćby za granicą, w te ­
dy bardzo liczne młode pary  z Anglji 
przyjeżdżały  do G retna-G reen i tutaj 
na szkockiej ziemi w  kuźni pogranicz­
nej zaw iera ły  śluby. — Ten zw yczaj 
stał się tradycją i do dzisiaj -jest p rak­
tykow any. W  roku ubiegłym 1928 
zaw arto  tygodniow o po 4 takie „ga­
lon” - śluby.

Sprawy kościelne.
Betlejem w noc Bożego Narodzenia.

Korespondent „New York Heralda1* 
w Betlejemie donosi, że liczba pielgrzy­
mów ze wszystkich części świata, którzy 
przyoyli do Palestyny, by w noc Bożego 
Narodzeń ta wysłuchać Mszy św. w ko­
ściele betlejemskim, w tym roku była je­
szcze większa, niż w roku przeszłym.

W nabożeństwie wzięli udział konsu- 
lowie wszystkich państw, katolicy i nie­
katolicy. Szosą, prowadząc z Haifa 
przez Nazaret i Sichem do Jerozolimy, 
turyści i pielgrzymi ożywili w sposób 
dotychczas nieznany. W ciągu całych go- 
Jzm przeciągały karawany samochodów 
poprzez stare miejscowości biblijne, gdzie 
le^nakże widzfało się i tubylczych chrze­
ścijan, w barwnych szataeh i z laska- 
ni w rękach, dążącym do Betlejem.

Nawet i Jerozolima posiada tę właści- 
vość, że Narodzenie Chrystusa jest tam 
obchodzone w dwu różnych terminach. 
W Świętem Mieście znajduje się nie mniej, 
•niż 10 000 carześcijan na ogólną ich 
liczbę 85 000 w Palestynie. Ta dziesię- 
cioiysięczna rzesza podzielona jest na ló 
różnych Kościołów. Katolicy prawosła 
wni, anghkanie, oormianie, unici z Ar- 
menji, jakobiei, koptowie, etjopi, lutera­
nie, maronici, Chaldejczycy — wszyscy 
mają swój własny obrządek i według 
ego obrządku obchodzą święto Narodzę 
nia Chrystusa. Katolicy i protestanci ob­
chodzą je w nocy z 24 na 25 grudnia, 
inne wyznania w  13 dni później.

Przywrócenie zniesionych świąt 
w Czechosłowacji.

Przywrócenie zniesionych dni świą- 
/ecznych wywołało w całej Słowacji wiel- 
tą radość. Na tę decyzję rządu czecho­
słowackiego wpłynęły długotrwałe i usil­
ne starania katolików. Ustawą z r. 1925 
zostały, jak wiadomo, zniesione następu- 
jąoe święta: Nowy R0k, dzień T r ech 
Króli, poniedziałek po Wielkanocy. 
Wniebowstąpienie, drugi dzień Zielo­
nych świątek. Boże Ciało, dzień św. 
Piotra i Pawła, Wniebowzięcie Najśw. 
Marji Panny, dzień Wszystkich świętych, 
Niepokalane Poczęcie i drugi dzień Bo­
żego Narodzenia. Przywiązanie iudu do

W  niespodzianym przew rocie w  Ju- 
gosławji w ysuw a się na czoło postać 
nowego prem jera, który, jak wnosić 
można z dotychczasow ych zarządzeń, 
będzie w łaściw ie dyktatorem . G ene­
rał P iotr Żivkowić, urodził się we 
wschodniej Serbji w  Negotynie, miej­
scowości, k tóra państw u dała wielu 
w ybitnych m ężów. Pochodzi z rodziny 
wieśniaczej. Ludzie z tych stron od­
znaczają się cierpliwością, w y trw a ­
łością, energją, poczuciem realizm u i 
wielką ambicją. To też życie genera­
ła Zivkovica obfituje w  nader ciekawe 
momenty. Przełom ow e znaczenie po­
siadała dla niego noc z 29 maja 1903 r., 
kiedy jako m łody oficer w  pałacu bel­
gradzkim ułatw ił spiskowcom zamach 
na ostatniego Obrenovica, Aleksandra 
i żonę jego Dragę. Od tego czasu da­
tuje się jego karjera, k tórą zaw dzięcza 
nietylko ślepemu losowi, ale przede- 
w szystkiem  osobistym  przym iotom . W  
czasie w ojny bałkańskiej i św iatow ej 
gen. Zivkovic dowodził dywizją kaw a- 
lerji, a po wojnie był adjutantem  króla 
i dowódcą przybocznej gwardji. Z te­
go w ysokiego stanow iska w yw ierał 
on wielki w pływ  na politykę, nie w y ­
suw ając się jednak osobiście i potrafił 
zobowiązać względem  siebie wiele oso­
bistości. W szystkie te dane nakazy­
w ały  starem u Pasićow i przed trzem a 
laty  w idzieć w  Zivkovicu sw ego na­
stępcę i kierow nika partji radykalnej. 
P rzedw czesna śm ierć starego dyplo­
m aty  w płynęła na przerw anie roko­
w ań w  tym  kierunku.

Nie było żadną niespodzianką, że 
król ujmując w  swe ręce rozwiązanie 
kryzysu, w łaśnie gen. Zivkovicowi po­
w ierzył godność prem jera. W  kołach 
politycznych Belgradu uważano na­

zwisko generała za „ultim a ratio". Po 
raz p ierw szy  wysunięto kandydaturę 
gen. Zivkowica na prem jera po dymi­
sji gabinetu Vukicevicza w  lutym  1928 
roku. W ów czas Stefan Radić dora­
dzał królowi, by misja utw orzenia no­
wego gabinetu pow ierzoną została 
osobistości, nie związanej z żadną ze 
zwaśnionych partji, ewentualnie jakie­
muś generałow i. Po raz drugi mówio­
no w maju 1928 roku o „koncentracyj­
nym  gabinecie Zivkovica", lecz tekę 
prem jera objął w tedy  ks. Dr. Koroszec.

Dopiero w ięc obecnie generał Ziv­
kovic zasiadł na fotelu prezesa Rady 
m inistrów. W  gabinecie tym ' zasiądzie 
dwóch jego m ężów zaufania, a  to ks. 
Uzunovic i Boża Maksimovic, a ci, po­
dobnie jak grupa radykalna,- nie odmó­
wią prem jerowi sw ego poparcia, gdy 
ten zechce podjąć się uratow ania par­
tji radykalnej.

Jaka jest przyszłość nowego gabi­
netu pozaparlam entarnego — trudno 
orzec, wszak pow stał on niezależnie 
od skupsztyny, na drodze dekretu 
króla. Copraw da gabinet ten posiada 
wybitne cechy gabinetu koncentracyj­
nego, zachowującego rów nom ierny po­
dział tek pomiędzy reprezentantów  
dzielnic państw a. W ażnem  jest, że 
Chorw atom  powierzono teki, o które 
darm o zabiegał Radić. Społeczeństw o 
przyjęło gabinet z uznaniem zarów no 
w Belgradzie, jak w Zagrzebiu — czy 
jednak będzie on dłużej istnieć od po­
przednich gabinetów — niewiadomo. 
W  każdym  razie osobistość generała 
Zivkovica daje gwarancję, że uzdro­
wienie sytuacji, podjęte przez króla, 
zostanie przeprow adzone energicznie i 
konsekwentnie — i w brew  dotychczas 
stosow anym  metodom.

Kąpiel w lodowej przyrebli.
s  ** *>•
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Jak na niniejszym obrazku widzi­
my, żyją w śród nas lubownicy lodowej 
kąpieli. W  staw ie wycinają kilku­
nastom etrow ą w  kw adracie p rze­

strzeń, w  której hartują się sportow cy 
kilkuminutowym pobytem  i p ływ a­
niem w  lodowatej kąpieli.

tych świąt było jednakże tak silne, że
os.atecznie rząd musiał je uwzględnić.

Hołd wychodztwa w Ameryce 
dla biskupów w Polsce,

Na jeden z zebrań centralnego za­
rządu Zjednoczenia P d .  Rzynir" „ Kato­
lickiego w Chicago odczytano uroczyście 
listy nadesłane przez JEm. Ks. Kardyna­
ła Rakowskiego i JE. Ks. B;skupa Ku- 
binją w odpowiedzi na przesłane do tych 
Dostojników Kościoła dyplomy honoro­
wych Kapelanów organizacji. Listy za­
wierają słowa uznania dla całego wy­
chodztwa, a szczególniej dla Zjednocze­
nia za obronę zasad katolickich w ży­
ciu wychodztwa i zachętę do dalszej w 
tej dziedzin je pracy. Zarząd z rozrze­
wnieniem wspominał chwile, spędzone 
na audjencji w pałacu arcybiskupim 
warszawskim podczas pamiętnej wyciecz­
ki i pobytu w Polsce, oraz przyjęć" , zgo­
towane wycieczce podczas pobytu w Czę­
stochowie przez JE. Ks. Biskupa Ku­
binę.

Na uczczenie Najdostojniejszych Ka­
pelanów powstano z miejsc i urzą­
dzono entuzjastyczną owację.

Jest to najlepszym dowodem ser­
decznych stosunków między krajem i wy- 
chodztwem, oraz szacunku, jaki ma one 
dla naszej hierarchji duchownej.

Pierwsza rocznica istnienia parafji 
unickiej.

W dniu 20 grudnia r. ub. minęła pierw­
sza rocznica utworzenia parafji obrządku 
wschodnio-słowiańskiego w Zolwianach 
(dekanat i powiat Wołkowyski). Cerkiew 
w Zelwianach, zdemolowana zupełnie 
wskutek działań wojennych w czasie 
wojny, rok temu przejęta została pod ju­
rysdykcję J. E. Ks. Metropolity Wileń­
skiego, Arcybiskupa R. Jalbrzykowskie- 
go. Dzięki pomocy Kurji Metropolii. Wi­
leńskiej i wiernych unitów, miejscowych 
parafjan, cerkiew ta została gruntownie 
odrestaurowaną. W dniu uroczystości 
pierwszej rocznicy istnienia parafji, aktu 
poświęcenia nowej świątyni dokonali księ­
ża obrządku wschodnio - słowiańskiego.

Cerkiew poświęcona została czci Naiśw. 
Marji Panny Niepokalanie Poczętej, co 
ma swe głębokie znaczenie, ponieważ 
dogmat ten nie jest u prawosławnych 
sprecyzowany.

Zauważyć należy, że miejscowa lud­
ność prawosławna tłumnie przybyła na 
tę uroczystość, biorąc w niej udział.

Biskup-męczennik na wyspach 
Sołowieckich.

„O pobycie rosyjsko - katolickiego bi­
skupa mgra Sloskana na wygnaniu na 
wyspach Sołowieckich otrzymaliśmy na­
stępującą wiadomość: Biskupa skazano 
na roboty przymusowe w błotach, musi 
mieszkać w nieopatftoym baraku, otrzy­
muje tylko suchy cmeb i sztokfisza ja­
ko pożywienie i zaledwie najniezbędniej­
sze ubranie i to tylko podczas pracy. 
Poza pracą musi, podobnie, ak pozó 
stali więźniowie zdejmować jbranie.

Zdrowie jego jest już całkowicie zni­
szczone. Z powodu przezjębiema i mo­
rzenia głodem wzrok i słuch zaczynają 
mu odmawiać posłuszeństwa i jeżeli sta­
rania rządu łotewskiego, by go uwolnić 
jako obywatela łotewskiego, będą miały 
pomyślny wynik, to powróci kaleką na 
resztę życia.

Dzieje Białego Domu.
Siedziba prezydentów Stanów Zjed­

noczonych w Waszyngtonie znana est 
na całym świecie pod popularną nazwą 
Białego Domu. Nie jest to bynajmniej 
wspaniały pałac, lecz skromny, dwupię­
trowy budynek z piaskowca, pomalowa­
ny na biało, skąd jego nazwa. Z wy­
glądu Biały Dom niczem nie przypomi­
na rezydencji najwyższego doston  ka, 
największej republiki świata i podobny 
jest raczej do siedziby bogatego plan­
tatora. Biały Dom wzniesiony został 
przez prezydenta Adamsa w roku 1800. 
Pierwsi prezydenci Stanów Zjednoczo­
nych nie mieli stałej rezydencji i razem 
z członkami rządu dość często zmieniali 
siedzibę. W roku 1814 po pożarze Bia­
ły Dom odbudowany został w swej obe­
cnej sizacie z piaskowca i odtąd bez 
przerwy służy za rezydencję dla każdo­
razowego prezydenta Stanów. Z bie­
giem czasu obok gmachu wybudowano 
skrzydła^ mieszczące w sobie biura. B a- 
ły Dom prezentuje się niezwykle miło. 
wśród otaczających go malowniczych 
ogrodów, upiększonych na wspanialszy- 
mi okaizami kwiatów.

Na pierwszem piętrze znajduje się 
wielka sala przyjęć, w której trzy razy 
w tygodniu odbywają się publiczne 
przyjęcia, na które ma dostęp każdy oby­
watel Stanów. Dostęp do Prezydenta, 
nietylko w dnie przyjęć, ale wogóle jest 
bardzo łatwy. W całym gmachu nig­
dzie niemal nie widać ani jednego poli­
cjanta, jak rów neż żadnych środków 
ostrożności, stosowanych zwykle w re 
zydencjach zwierzchników państwa. Mi­
mo to prezydent, otoczony jest stale gro­
nem oddanych mu i zwracających bacz­
ną uwagę na wszystko osób ze swego 
otoczenia. Na parterze Białego Domu 
znajduje się historyczny pokój, w któ­
rym prezydent Lincoln w przeddzień 
swej śmerci z ręki mordercy poepisał 
akt, nadający wolność miljonom n.ewol- 
uiików w Stanach Zjednoczonych. Do 
innych pokoi w Białym Domu też jest 
przywiązany cały szereg wspomnień z 
życia dwudziestu kilku prezydentów St 
/jednoczonych.
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„Służąca moja — to peTła. Pilna, 
oszczędna, pracowita . . . “

„Jak długo już jest u ciebie?”
„Jutro dopiero przyjdzie do służby."



Żale radiosłuchaczy.
Od czasu do czasu dochodzą nas 

skargi ze strony czytelników na temat 
programów w polskiem radjo. Nie poru­
szaliśmy tej sprawy publicznie w na­
dziei, że polskie radjo, a zwłaszcza sta­
cja katowicka, po przezwyciężeniu trud­
ności okresu początkowego, doskonalić 
się będzie i dołoży starań, by zaspokoić 
potrzeby tych warstw, dla których wła­
ściwie radio jest przeznaczone.

Przed kilku dniami zamieściliśmy kil­
ka uwag o zbyt małem zainteresowaniu 
się radjem, zwłaszcza wśród ludu pol­
skiego. Uczyniliśmy to w interesie wzmo­
żenia liczby ab c e n tó w  radjowyeh. — 
Wiadomo, że przy większej liczbie ra­
diosłuchaczy, zwiększą się dochody ra­
diostacji, a przy większych dochodach, 
kierownictwo radja będzie mogło ulep­
szać tak techniezną stronę, jak i arty­
styczną. Z drugiej jednak strony zwrócić 
należy uwagę na to, że także ze strony 
dyrekcji ujawniać się powinna dążność 
do zaspokajania potrzeb słuchaczy radjo­
wych i uwzględniania ich życzeń. Wów­
czas tylko apel do ludności będzie sku­
teczniejszy.

Że pod tym względem jest wiele nie­
domagam o tern wiedzą wszyscy radio­
słuchacze, zwłaszcza na Śląsku. Ma się 
wrażenie, że polskie radjo wcale dotych­
czas sobie sprawy jeszcze nie zdało, co 
przeciętny radiosłuchacz chce słyszeć. 
Ciekawą rzeczą jest, że w odpowiedzi na 
ewentualne krytyki słyszy się w 
„skrzynce pocztowej*1 podobne zdania jak 
„jeżeli komu nasze słuchowisko się nie 
podoba, no, trudno, najlepiej niech taki 
zawiesi słuchawki na hak“ (dosłownie!) 
To bynajmniej nie przyczyni się do więk- 
szego zainteresowania się ludności dla 
radja polskiego. A n a m i ę t n i  radio­
słuchacze niezadowoleni wcale nie myślą, 
iść za radą pana z skrzynki pocztowej, 
nie powieszą więc słuchawek, ale nasta­
wią aparat na inną stację, a to na bląsku 
zwykle na stacje n i e m i e c k i e ,  jak na 
Wrocław i t. d. Nieodpowiedni program 
polskich stacyj więc albo zniechęca ludzi 
do radja, albo zapędzi ich do czerpania 
twojej wiedzy z — niemieckiego źródła, 
; q w  interesie polskiej kultury u nas jest 
sardzo smutne.

Braki spostrzeżone streszczą krótko 
w  następujących punktach:
I. Technicznie c z y s t y  odbiór przycho­

dzi jedynie w p r o s t  z Katowic. Od­
biór wszystkich innych stacyj polskich, 
jak z W arszawy, Krakowa, Wilna, o 
ile są t r a n s m i t o w a n e  przez na­
szą stację w Katowicach, są pod wzglę- 
dem technicznem pod wszelką kryty­
ką. Szmery, trzaski i hałas telegrafów 
czyni te odbiory, zwłaszcza muzykal­
ne, nie możliwymi.

L Co do m u z y k i ,  to znowu z K a t o- 
w i c jedynie niektóre koncerty odpo­
wiadają gustowi ludu. Natomiast kon­
certy z Warszawy (oprócz technicz­
nych niedomagań), są zwykle za „wy­
sokie." Nawet znawcy nie mogą się 
do tej nowomodnej sztuki zbyt zapa­
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Chorzy i cierpiący!
Flora Górska”

lić, a cóż dopiero przeciętny słuchacz 
z głębokiej prowincji.
C o  d o  w y k ł a d  ów, to oprócz bar­
dzo interesujących wykładów poucza­
jących inżyniera Nitsch‘a i oprócz po­
gadanki p. prof. Ligonia „Bery i bajki“ 
— już wcale nic nie interesują naszych 
ludzi.

Naturalnie, trzeba lud wychować, 
trzeba go stopniowo zainteresować też 
dla historii i literatury. Tymczasem 
proszę zobaczyć sobie programy stacyj 
polskich! Tam sie mówi o sportach, 
o narciarstwie. Kogo z naszych ludzi 
górnoślązaków interesuje n a r c i a r ­
s t w o ?  Do Zakopanego mogą wyje­
chać sobie tylko najmożniejsi, a u nas 
narciarstwa niema, chyba na tych hał­
dach . . .

Cóż znaczą owe teoretyczne, wy­
sokie spekulacje o dziejach sztuki, mu­
zyki, malarstwa, poematów różnych, 
cóż takie nudne wykłady znaczą dla 
naszego prostego ludu, dla którego 
przecież wykłady mają być? Bo ucze­
ni i wykształceni wyczytają te rzeczy 
z książek, o ile zajmują się temi fanta­
zjami. Więc konieczny postulat: W y ­
k ł a d y  d l a  w s z y s t k i c h ,  o g ó l ­
n o k s z t a ł c ą c e ,  a n i e  t y l k o  d l a
w y b r a n e j  k l a s y  n a r c i a r z y  i 
a r t y s t ó w !

Gdzie są wykłady o technice, o 
gwiazdach, ciałach niebieskich, o cie­
kawych wynalazkach, gdzie są po­
pularne wykłady z dziedziny chemji, 
fizyki, m e d y c y n y ,  O zwyezajaeh 
różnych szczepów i narodów, o geo­
grafii, o morzu i jego cudach, o róż­
nych ekspedycjach. Mniej fantazji i 
spekulacji o poezji i sztuce, a więcej 
wykładów na realnej podstawie życia 
codziennego. Tego nam Polakom trze­
ba i tego nam tak brak!

Proszę porównać na przykład pro­
gramy niemieckie, z programem stacyj 
polskich. Łatwo zauważyć, że co do 
wykładów ciekawych, urozmaiconych, 
ogólnokształcących Niemcy, niestety gó­
rują nad nami.

4. F o r m a l n e  braki okazują się u na­
szych referentów o tyle, że na ogół 

b ardzo mało przestrzega się tego 
pierwszego, prostego warunku każde­
go odczytu, w y r a ź n i e  mówić! Wi­
dać, że panowie przemawiający przez 
radjo chcą być ciekawymi, chcą zaim­
ponować swoją gładką, płynną, dźwię­
czną wymową, zamiast mieć tę jedną 
s o l i d n ą  i p o r z ą d n ą  i n t e n c j ę :  
chce być zrozumiany przez każdego i 
przez prostego chłopa, który źle sły­
szy a powoli myśli.
Otóż, dałoby się jeszcze dużo pisać o 

polskim Radjo. Przypominam tylko mar­
ny program w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia! Ani raz nie zajmowała sie ża­
dna orkiestra wyłącznie melodjami kolęd 
polskich. Ograniczono się na tern, by po­
grać na fortepianie, a ktoś zaśpiewał do 
tego. — Tak, a nawet o wiele lepiej lud 
kolędy i w kościele mógł słyszeć.

Konieczną' rzeczą jest także orkiestra 
radiowa na wzór niemieckich „Funkka- 
pelle“, które coprawda nie bujają w ar­
tystycznych wyżynach lub hałasach nie­
zrozumiałych nowomodnej muzyki, ale 
natomiast t a k  ś l i c z n e ,  m e l o d y j n e  
utwory wykonuje. Właśnie taka muzyka 
podoba się ludowi a nie tylko prostemu 
ludowi, ale i każdemu zdrowo myślącemu 
człowiekowi, który po ciężkiej pracy szu­
ka w muzyce radiowej rozrywki, równo­
wagi duchowej i spokoju. Ks. Dfs.

Sprawy gospodarcze.
Dank Polski podwyższa dywidendę.

Obliczenia rocznego bilansu netto 
oraz rachunku zysków i strat Banku 
Polskiego są już na ukończeniu. Oficjal­
ne opublikowanie bilansu nastąpi do- 
dopiero w d n u  10 bm. po posiedzeniu 
Rady Banku

Wedle nieoficjalnych danych dywi­
denda w roku bieżącym będzie wyższa 
od dywidendy zeszłorocznej (14 proc.) 
i wyniesie 16 proc.

Część zysków, wpłacana corocznie na 
podslawie odpowiedniego paragrafu sta­
tutu Banku na rzecz skarbu państwa, 
przewyższy również w roku bieżącym 
znacznie sumę wpłaconą skarbowi za 
rok zeszły (0.9 milj. zł.) i wyniesie ok- 
14 milj. złotych.

Polska kupuje lasy dziewicze.
Bank Gospodarstwa Krajowego nabył 

500 tysięcy hektarów lasu dziewiczego 
w Peru nad rzeką Ucayali w celu koloni­
zowania tych terenów przez osadników 
polskich. Celem przyśpieszenia koloni­
zacji Rada Banku uchwaliła niezwłocznie 
wyasygnować na ten ęel 150 tysięcy do­
larów.

W  pierwszym roku postanowiono zain­
stalować na kupionym terenie 150 rodzin, 
z których każda otrzyma bezpłatnie po 
30 ha. gruntu wraz z narzędziami. Z 
chwilą osiedlenia tysiąca rodzin, Bank 
Gospodarstwa Krajowego staje się wła­
ścicielem terenów. Majątkiem i ewen- 
tualnemi dochodami z eksportu kawy i 
bawełny, która na tych terenach udaje 
się znakomicie, będzie administrowała filja 
B. G. K. w Peru.

Niezależnie od powyższej koncesji 
rząd peruwiański udzieli lwowskiemu 
syndykatowi rolniczemu koncesji na l 
milion ha. Towarzystwo to ma prowa­
dzić kolonizację na własną rękę.

Całokształtem kolonizacji polskiej w 
Peru zajmuje się specjalna komisja mię­
dzyministerialna.

Międzynarodowe porozumienie 
węglowe.

Dnia 6 b. tn. w yjechał do Genewy, 
podsekretarz stanu w  min. przem ysłu 
l handlu, dr. Doleżal, w  charakterze 
m andatarjusza, mianowanego wespół 
z Anglikiem p. Chapmanem i W łochem  
p. Dinola przez kom itet ekonomiczny 
Ligi Narodów, celem ustalenia przy  
udziale ekspertów  przem ysłow ych 
W ielkiej Brytanji, Niemiec. Belgii. Pol­
ski, Czechosłowacji, Austrji, Francji,

Hiszpan]! i Szw ajcarjl, czy organizacja 
m iędzynarodow a w  dziedzinie węgla 
jest możliwa.

Ekspertem  Polski m ianow any zo­
stał dr. Alfred Falter, dyrektor „Robu- 
ru“. Na obradach tych ma być ró­
wnież opracow any raport dla R ady 
Ligi Narodów w  spraw ie porozumienia 
węglowego na podstaw ie tej ankiety.

Po zakończeniu narad ankiety w ę­
glowej weźmie dr. Doleżal udział w  
pracach kom itetu ekonomicznego Ligi, 
k tórego jest członkiem. Komitet eko­
nomiczny Ligi rozpoczyna sw e prace 
14 b. m. i rozpatryw ać będzie spraw ę 
m iędzynarodow ej akcji węglowej, cu­
kru, obniżenia cła na aluminium i ce­
ment, ujednostajnienia typu klauzuli 
najw iększego uprzyw ilejow ania oraz 
konwencji osiedleńczej.

Zakupy rosyjskie w Czechosłowacji.
Według najświeższych zestawień od 

dnia 31 grudnia 1928 r. zakupiły Sowiety 
w Czechosłowacji towarów na sumę 185 
milijonów koron. Najważniejszą pozycją 
w zakupach sowieckich stanowią maszyny 
i aparaty dla elektrowni, których zakupio­
no za 100 milj. koron, stali i żelaza za 50 
milj., narzędzi rolniczych za 10 milj.; da­
lej idą wyroby gumowe, celuloza, karbo- 
ruudum, ołówki, instrumenty muzycz­
ne i t. d.

Program radiowy
W torek 15 stycznia 1929.

Katowice, fala 433 m.; 11.56 Sygnał czasu ? W ar­
szaw y, hejnał z Krakowa — 1240 P ły ty  gramo­
fonowe — 13.00 Komunikat rolniczy z W arsza­
w y  —  15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gospodar­
czych —  16.00 P ły ty  gramofonowe —  17.00 Trans­
misja z Krakowa. Odczyt p. t. „Opieka spo­
łeczna nad emigracją polską w e Francji" — 17,25 
W ykład historii Polski — 17.55 Koncert z  W ar­
szaw y — 18.50 Rozmaitości —• 19.10 Komunikat 
harcerski —  19.20 Transmisja z Teatru Polskie­
go w  Katowicach „Pomsta Jontkowa" opera w  
4-ch aktach — 22.00 Pat i komunikaty z W ar­
szaw y.

W arszawa, fala 1.111 m .: 11.56 Sygnał czasu, hej­
nał z Krakowa — 1340 P ły ty  gramofonowe —
13.00 Komunikat rolniczy - g  15.35 Polityka za­
graniczna — 16.00 Chwilka lotnicza — 16.15 Słu­
chowisko dla dzieci — 17.25 Odczyt z Poznania
— 17.35 Koncert — 18.50 Rozmaitości —  19.20 
,'.Pomsta Jontkowa" (opera) — Po transmisji Pat 
i komunikaty.

Kraków, fala 566 m .: 11.56 Sygnał czasu, hejnał
—  1240 P łyty  gramofonowe — 13.00 Komuikat 
rolniczy —  16-00 Komunikat z W arszaw y —
17.25 Najnowsze wydaw nictw a — 17 00 Odczyt — 
17.55 Odczyt — 17.55 Koncert z W arszaw y —  
18.10 Literatura — 19.20 Transmisja opery z Ka­
towic.

Poznań, fala 344.8 m- ■ 13.00 Sygnał czasu, hejnał
—  14.00 Giełda — 17.00 Lekcja francuskiego —
17.25 Odczyt — 17.55 Koncert z W arszaw y — 
19.20 Transmisja opery z Katowic „Pomsta 
Jontkowa".

W rocław, fala 322.6 m.: 16.00 Literatura — 16.30 
Radjokoticert — 18.00 Literatura — 18-30 Lekcja 
francuskiego —  19.25 Odczyt — 20.45 Muzyka —
22.00 Transmisja z Berlina.

Berlin, fala 488.9 m.; 15.30 Odczyt — 16-30 Pieśni
_  17.00 Radjokoncert — 19.00 Odczyt — 30.00 
Program wieczorny —- 21-00 Pieśni — 21.30
Dziennikarz przy mikrofonie- 

Wiedeń, faja 217-2 m.: 11.00 Poranek muzyczny —
16.00 Koncert — Koncert dla młodzieży — 19.00 
Lekcja francuskiego — 21.30 Koncert-

N akładem  i czcionkam i firm y „KatoUk", spółka w y ­
daw nicza z ogr. odp. w B ytom iu, b lask  Opolski. — 
Z a  redakcję odpow iedzialny: F ranciszek Godula

w Krój. Hucie.

St dla Wai środk iem  w  celu uzyakania drow ia . 
staw io n a  po  kilkuletniej p rak tyce t dośw iad - 

szeniu. Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t * * -

S Ł  M a te ja  i S k a  il.StaroDOCztowal.

Głu c h o ta  u le c z a ln a .
F en o m en a ln y  w ynala­

zek E ufonja  z ad e m o n s tro ­
w any  specjalistom . Sam i 
s ię  wyleczycie z  p rzy tę­
p io n eg o  słuchu , szum u 
i cieknięcia z  uszów . 
L iczne podziękow ania . 
Pouczającą  b ro szu rę  na 
żąd an ie  w ysyła  b ezp łatn ie

Eufoniai
Liszki ko ło  K rakow a

M usisz ukońezyc kursv 
fachow e korespondencyj­
ne prof. Sekułowioaa, 
W arszawa, Z óraw ia  42. 
Kursy w yuczsią listow ­
nie : buchalterii, rachun­
kow ości kupieckiej, ko­
respondenci! handlow e!, 
stenografii, nauki handlu, 
p raw a, kaligrafii, p isania 
na  m aszynach, to w aro ­
znaw stw a, angielsk iego, 
francusk iego , niem ieckie­
go, pisow ni, oraz g ram a­
tyki polskiej. P o  ukoń­
czeniu św iadectw o, żą­

dajcie prospektów * 586.
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Cierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum  itp.

il4ac r k'..Herba“,
Zwierzyniecka 74.

*  J ą k a n i e
Seplenienie, n osow an ie , b e łk o tan ie  etc. leczy 

w  4 tygodniach

I. Bocheński, Poznsń
ul. D ąbrow skiego  36, U.

Reumatyzm

6 i M 6 6 6 6 f O t tO O O O O O O te b e s sw * * * * *
a a  _____ I I  * w wielkim  w yborze  polecaKarmelki *
Przy zakupnie p rosim y zwracać baczną uwagę 

n a  firm ę naszą.

N e r w o b ó le *  is c h ia s ,  g o ś c ie c ,  bOl 
g ło w y  i tym  p o d o b n e  d o le g l iw o ś c i  
o s u w a  s s y b k o  ■ p e w n ie  e d  26 la t  
s n a n e  n a c ie r a n ie  p o d  n azw ą

Ichtiomentol
liczne codziennie  w p ływ ające  u zn an ia  i p o ­
dziękow ania.

Ic h t io m e n to l w szędzie d o  nabycia.

Sk ład  w ysyłkow y: 
L a b o r a t o r j u m  c h e m i c z n e  a p t e k i

Mra. Szymona Edelmana w Samborze.

Agitujcie za naszą gazetą!


